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Działalność M. 0. K.
Pomocy Zimowej.

W  dniu 8 bm. wieczorem, odby ło  się 
p lenarne posiedzenie Miejsk. O byw . 
Kom. Pom ocy Zimowej, na k tó rym  
prezydium  wydziału wykonawczego 
złożyło sp raw ozdanie  z akcji 1938=39 
roku .

Komitet, poza prezydium  W y d z ia łu  
W ykonaw czego , obejm ował sekcje pro 
pagandowo*imprezową, finansową, po ­
m ocy dzieciom i młodzieży, rozdziel* 
cza, świetlicową, lekarsko-aptekarskiej 
pom ocy bezrobotnym , komisję rewizyj 
ną i b iuro  Komitetu.

D o  cech charakterys tycznych akcji 
K om ite tu  w  ub. sezonie, k tó ra  była z 
kolei trzecią z rzędu przy  tym  sam ym  
składzie w ładz Komitetu, zaliczyć n a ­
leży: 1) usprawnienie  działalności dzię 
k: naby tym  doświadczeniom, w  dziale 
zb iórk i i pom ocy  bezrobotnym , 2) o* 
parcie akcji g łównie na własnych fum  
ruszach gotów kow ych, poza subwen* 
cjami w naturaiiach, 3) racjonalne i ce­
lowe gospodarow anie  zebranym i fun* 
duszami przez objęcie pomocą k lku  ty* 
sięcy rodzin, uruchomienie za pośred ­
nictwem org2nizacyj społecznych i d o ­
b roczynnych  b. pożytecznej akcji świe* 
tlicowej i pom ocy Ickarsko*aptekar* 
skiej, szczególne zajęcie się dorastającą 
m łodzieżą (osobna  świetlica, warsztat 
pracv, akcja odzieżowa, schronisko n o ­
clegowe), w prow adzen ie  zasady zapra* 
ccwama przez bezrobotnych  świadczeń 
Pom ocy Zimowej, zwiększenie kontroli 
nad  up raw nionym i do k o rzys tan ia  z 
akcji P. Z. i nad  organami wykonaw* 
czymi Komitetu, przyjęcie zasady u s ta ­
lonej przez Komitet N aczelny P. Z. w 
sprawie akcji pom ocy dla dzieci, k tórą  
w  całości objął Miej. Kom. Pomocy 
Dziecioom i Młodzieży, a k tó ry  akcji 
tej zupełnie n 'e  finansował.

Ź ród łam i dochodow ym i Komitetu 
by ły  świadczenia pieniężne (daniny) c- 
parte na norm ach o g ó ln o p o lsk ich  na 
podstaw ie  dobrow olnego  opodatkować 
nia się społeczeństwa, datki ponad  u* 
stalone norm y, zbiórki puszkow e i ,,o- 
f iara z części o b iad u 1', imprezy, sprze* 
daż znaczków, subwencje pieniężne i 
w naturaiiach. Ewidencję p ła tn ików  a ą  
n :n  sporządzono  na podstawie specjal­
nej ankiety  i nałożono 38.570 karto tek  
p ła tn ików  (bez p racow ników ), do któ 
rych następnie w ysyłano  pisma m dyw i 
dualne. W  lu tym  w ysłano 27.690 upom  
nień, w marcu 12.740, w  kwietn iu  do  
najbardziej opieszałych 3.099. O d  po ło ­
wy marca zaangażowano kilku m kasen 
tów, k tórzy razem zainkasowali 15.993 
zł. 32 gr. Teoretyczny przypis  wynosił 
dla dan iny  w edług norm kw otę  złotych 
SIS.225.27, w tym od lokali 210.3, od  
świadectw przem ysłowych 201.7, od 
wlaść nieruchomości 141.S tys. zł., resz* 
ta koleino od obrotu , uposażeń i wol* 
ry c h  zawodów'.

O byw . Komisja R e k l a m a c y j n e j  y- 
m iarow a rozpatrzyła  11.004 rek lam acji  
i próśb  p ła tn ików  danin i dokonała  
spros tow ań  i um orzeń w łącznej w y so ­
kości 214.467.30 zł., umarzając najw ię­
cej w  świadczeniach od lokali (76.3 tys. 
zł.), świadectw' przem ysłowych . (48.3), 
n ieruchom ość (43.5), i o b ro tu  (35 tys. 
zł.). \N 'p ływ y rzeczywiste z danin  wy* 
niosły  w gotówce razem 289.411.59 zł. 
(w tym  od uposażeń  116.101.13, od  
świad. przem. 58.1, od obro tu  42.8, nic* 
ruch. 38.6, w oln  .zaw. 17.4, lokali 16.2 
tys. zł.), a w  naturze od o b ro tu  9.3 tys

Szturm ó w ki hitlerowskie pilnują
p rze d s ię b io rs tw  gdańskich.

G d ań sk ,  11. 7. (P A T )  W  większości 
p rzedsiębiors tw  i firm gdańskich usta* 
n o w iono  tzw. „Betr:ebspolizei“ , mają* 
cą za obow iązek  kon tro low anie  perso* 
nelu za trudn ionego  w  przedsiębior­

stwie oraz pilne baczenie, by  n ik t  nie­
pow ołany  me przedostał się w obręb 
przedsiębiorstwa. Służbę tę pełnią wy* 
łącznie członkowie S. S.

Statek angielski ostrzelany
p r z e z  ż o łn ie r z y  ja p o ń skic h .

Londyn, 11. 7. (P A T )  N a  rzece Hai, 
przepływającej w  pobliżu  Tientsinu 
w ydarzy ł  się wczoraj now y incydent 
japońsko-ang.elski.

Żołnierze japońscy ostrzelali z ka* 
rabinów załogę holow nika angiel­
skiego „Saxon“, ciągnącego barkę 
towarową. Strzały zraniły 2 czlon= 
ków  załogi holow nika Oraz ster­

nika barki.
Konsul brytyjski w Tientsinie złoży 

energiczny pro test  u w ładz japońskich 
w  Tientsinie.

Londyn, 11. 7. (P A T )  Podsekretarz  
stanu Butler oświadczył w Izbie Gmin, 
że rokow ania  angie]sko*japońskie roz* 
poczną się w T o k  o w połowie bieżą* 
cego tygodnia .

C o się tyczy sytuacji w Tientsinie, 
to  w edług o trzym anych raportów, 

codziennie przekracza granice k o n ­
cesji szereg obywateli brytyjskich. 
O d  pewnego czasu ograniczenia, sto* 

sowane przez władze japońskie, są 
mniej uciążliwe.

A ta k  niemiecki na Turcję.
Berlin, 11. 7. (P A T )  O statn ia  m owa 

tureckiego ministra sp raw  zagr. w y w o ­
ła ła  w Niemczech falę sprzeciwów.

U rzędow y „Voelkischer Beobach* 
ter“ zarzuca rządowi tureckiemu, jż za* 
wierając p ak t  z A nglią  uległ fikcji, ja­
koby najsilniejszym mocarstwem na 
m orzu  Śródziem nym  była W .  Bryta* 
nia. Zdan iem  organu  niemieckiego 

na morzu Śródziemnym istnieje 
tylko jedno mocarstwo; W łochy, 
z którym  Turcja będzie musiała 
znaleźć w  ten czy inny sposób  

m odus vivendi.
O becny  s tosunek  Turcji do W łoch  

u rzędow y  organ Rzeszy ocen a jako

„zdecydow ani wrogi". T ak i  stan rze* 
czy obciąża oczywiście — pisze „Voel* 
kischer Beobachter" — s tosunek  T u r­
cji do  Rzeszy.

Stambuł, 11. 7. (P*\T) Pismo s tam ­
bulskie „Yan. Sabah" donosi, że w 
Niemczech p row adzona  jest ostatnio 
ożywiona

propaganda przeciwko tyton iow i 
tureckiemu.

W  tym  celu do ty ton iu  tureckiego 
doda je  się ty to r ie  gorszych gatunków , 
ab y  zniechęcić palaczów niemieckich 
do ty ton iu  tureckiego i przekonać ich, 
że ty toń  ten się pogorszył.

Wstrzymanie Imigracji do Stanów Zjedn.
"W aszyng ton , 11. 7. ( P A T )  Komi* 

s ja  im ig racy jn a  s e n a tu  p rzed ło ży ła  
izb ie  d ra s ty c z n y  p ro je k t  u s ta w y  imi* 
g racy jn e j ,  na  m o cy  k tó re g o  w sze lk a  
im igrac ja  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
m a  b yć  w s t rz y m a n a  na p rzec iąg  przv  
sz łych  p ięc iu  lat. W y j ą t e k  u c z y n io ­
n y  b ędz ie  jed y n ie  d la  dzieci uchodź* 
có w  z N iem iec , k tó re  w  liczbie po  
10.000 m ają  b y ć  w p u sz c z o n e  d o  Sta* 
n ó w  w  la tach  1940 i 1941.

K o m is ja  p r o je k t  u s ta w y  znacznie 
z łagodz iła .  P o d c z a s  jej o b ra d  b o ­
w iem  k i lk u  s e n a to ró w  zada ło  zam*

knięc ia  em igracji na  la t  10, oraz przy  
m u s o w e g o  w p ro w a d z e n ia  sy s tem u  
b e r t l in o w sk ie g o  o d c isk u  p a lcó w  d la  
w sz y s tk ic h  n ien a tu ra ln y ch  o b c o k r a ­
jo w c ó w .

S en a to r  zauw aży ł rów nież , że S ta ­
n y  Z je d n o c z o n e  sa obecnie  o b o k  
P a le s ty n y  je d y n y m  k ra je m  św ia ta ,
k t ó ry  p o zw a ła na stale os ied lan ie  się
im ig ra n tó w . Jeszcze ty lk o  San Do< 
m in g o  p o zw a la  na częściową imigra* 
cje ro ln ik ó w  i osied lan ie  ich na fa r ­
m ach  g ó rsk ich  za o p ła tą  s tem p la  w  
k w o c ie  500 doi. am erv k .  od  g łow y .

zł. i od świadectw przem  0.9 tys. zł. — 
razem w naturze 10.325.60 zł., łącznie w 
gotówce i naturze 239.737.19 zł. P ozc*  
stają w  s tosunku  do  przypisu  teoretycz 
nego zaległości na zł. 320.121.91, w 
czym najwięcej w świadczeniach od lo* 
kali (117.8 tys.), świad. przem. (94.3) i 
nieruchomości (59.6 tys. zł.). Jak  wynl* 
ka  z powyżej podanej cyfry, w pływ y 
ofiar od uposażeń w ykazują  nadw yżkę 
16.1 tys. zł., po n ad  spodziew any p rzy ­
pis w ym iarow y.

W  p o ró w n am u  ostatnich trzech sezo­
nów. t. j. la t 1936*37, 37*38 i 38*39 — 
przypis wynosił  kolejno (w  cyfrach o- 
krągłych) 2.3 miljn. zł., l miljn. i 81 S.2 
tys. zł., um orzenia  899.7, 377.5 i 214 4 
tys. zł., w p ływ y  352.3, 294 i 299.7 tys. 
zł., zaległości 1 miljn. 377.5 tys. zł. i 
304 tys. zł.

C y f ry  innych źródeł dochodu  poza, 
daniną, wyniosły : dobrow olne  datki
p o n ad  w ym ierzone no rm y  42.639.16 zł., 
zbiórka puszkow a i „ofiara" (razem 
dn i)  27.765.69 zł., im prezy 951.65 zł., 
sprzedaż znaczków P. Z. 2.532.50. W  
pieniądzach kom itet otrzymał subwen- 
cie od Komitetu v'7ojewódzkiego P, Z. 
(13 tys. zł.) i Z arządu  M iejsk (35 tys.), 
razem 48.000 zł., w naturaiiach z k om i­
te tu  w ojewódzkiego i naczelnego — 
(ziemniaki, mydło, m ąka żytnia i wę* 
giel) wartości ok. 136.6 tys. zł. (najwię* 
cej wartości węgla i z iemniaków). Su 
m a d o chodów  w  gotówce w ynosiła  za* 
tem p o  dzień 30. VI. br. 411.707.46 (nai 
więcej z dan in  — 289.4 tys. zł., z sub* 
wencyj, d a tk ó w  i zbiórek).

P O Ż E G N A L N E  W IZ Y T Y  
A M B A S A D O R A  TU R C JI.

"Warszawa, 11. 7. ( P A T )  P. M ar* 
sza lek  S m ig ły -R y d z  p rz y ją ł  -wczoraj 
a m b a s a d o ra  T u rc j i  p . F e r id * T ek a ,  
k t ó r y  z łozył w izy tę  pożeg n a ln ą .

W arszaw a, 11. 7. ( P A T )  P . Pre* 
zes R a d y  M in i s t r ó w  gen. S ław o j-  
S k ła d k o w s k i  p rz y ją ł  w czora j amba* 
s a d o ra  T u r c j i  p .  F e r id -T e k a ,  k tó r y  
z łoży ł  w izy tę  p o żeg n a ln ą .

PO W IĘ K SZ E N IE  EMISJI 
B IL O N U .

W arszaw a, U .  7. ( P A T )  M ię d z y  
M in is te r s tw e m  S k a rb u  a  B a n k ie m  
P o lsk im  zo s ta ło  os iągnię te  porożu* 
m ienie  co d o  p o d w y ż sz e n ia  obecnej 
g ran icy  em isji m o n e t  s reb rn y ch ,  a 
w ięc  2 zł., 5 zł. i 10 zł. — o  50 m i­
l io n ó w  zło tych .

P o d w y ż sz e n ie  em isji b i lo n u  o tę 
k w o tę  nie jes t  w y w o ła n e  w z g lę d a m i 
s k a rb o w y m i ,  a jedyn ie  b ra k ie m  bi* 
ło n u  s re b rn eg o ,  k t ó r y  da je  sie o d ­
czuw ać  w  n ie k tó ry c h  m iejscowo* 
ściach.

Jak  w ia d o m o ,  na  em isji b i lo n u  
S k a rb  P a ń s tw a  zy sk u je ,  g d y ż  war* 
to ść  kiruszcu w m onecie  jest  o czy ­
wiście zaw sze  n iższa o d  nom in a ln e j  
w ar to śc i  m o n e ty  o b ieg o w e j .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  U M O W Y  
PO LSK O -G D A N SK IEJ.

G dyn ia ,  11. 7. (P A T )  Z  dniem 1 lip* 
ca weszła w życie przedłużona na dal* 
szy ro k  um ow a polsko*gdańska o 
obrotach rybnych. O gólne k o n tyngen ­
ty obracają się w granicach lat ub ie ­
głych.

K O N G R E S PARTII N A R O D O W O *  
SOCJALISTYCZNEJ W  N O R Y M ­

BER D ZE.
M onach ium , 11. 7. (P A T )  Tegorocz* 

n y  kongres niemieckiej partii narodo- 
wo*socjabstycznej w N o ry m b erd ze  od* 
będzie się, jak  definitywnie ustalono, 
w dniach od  2 do 11 września.

B. P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  KORTE* 
Z Ó W  S K A Z A N Y  N A  30 LA T W IE ­

Z IE N IA .
M a d r y t ,  11. 7. ( P A T )  Przew odni*  

czącv k o r te z ó w  i cz łonek  k o m i te tu  
o b r o n y  M a d r y t u  B es te iro  s k a z a n y  
zos ta ł  p rzez t r y b u n a ł  w o je n n y  na 30 
la t  więzienia.

SA M O LO TY  A N G IELSK IE  
W  PA R Y Ż U .

P ary ż ,  U .  7. ( P A T )  N a  lo tn i s k u  
w  Le B o u rg e t  w y lą d o w a ły  w czo ra j  
w  g odz inach  p o p o łu d n io w y c h  3 e sk a  
d ry  sa m o lo tó w  ang ie lsk ich , k tó re  
uczestn iczyć  b e d ą  w  rew ii 14 lipca.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K
SO W IEC K IEG O  D Y PL O M A T Y .
M oskw a, 11. 7. (P A T )  W  pobliżu 

miejscowości Kutaisi na Krymie zginął 
wczoraj wraz z żoną w w y p ad k u  moto* 
cyklow ym  am basador sowiecki przy 
rządzie Czangkaiszeka Luganow-Zo* 
relskij. Zorelskij bawił na Krymie na 
kuracji. Pow odem  katastrofy  był d e ­
fek t motocykla.

A M B A S A D O R  H IS Z P A N II  
U  M IN . B O N N E T A .

P a ry ż ,  11. 7. ( P A T )  M in  B o n n e t  
p rz y ją ł  p o p o łu d n iu  a m b a s a d o r a  H i ­
szpan ii  L ecquerica ,  k t ó r y  p o n o w n ie  
w y raz ił  u b o le w a n ie  w  z w iązk u  z  in* 
cy d en tem , k tó re g o  ofia rą  p a d l  kon* 
sul f ra n c u sk i  w  M a d ry c ie .
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TEATR WIELKI.
W torek  godz. 20 „Koniec i początek".
Środa godz. 20 „Subretka".
Czw artek godz. 20 „Koniec i początek"
Piątek godz. 20 „Subretka".

TEATR ROZM AITOŚCI.
T eatr nieczynny.

K INOTEATRY.
A PO L L O  nieczynne w skutek rem ontu.
B A JK A  ul. Z ielona: O rdyna t M ichorow ; 

ski i A BC. miłości.
C A S IN O  ul. Legionów  5: Zeznanie szpie; 

ga — film antyhitlerow ski.
C H IM E R A  ul. A kadem icka: G los krwi.
EM PIRE ul. Legionów  5: Zeznanie szpie­

ga — film antyhitlerow ski.
E U R O PA  ul. A kadem icka: M łode serca.
K O PE R N IK  ul. K opernika 9: W yspa roz; 

bitków*.
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: Dwie Joasie 

oraz Jadzia.
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: Przedziw ne klam  

stwo N iny  Pietrow ny.
M U Z A  ul. 3-go M aja: W alka o szczęście.
PA ŁA C E  ul. Legionów 3: Porzucona.
PAN ul. F ranciszkańska la :  „Strzelec z 

Bengali" oraz ko lo row y dodatek .
RAJ pl. M ariacki: D odek  na froncie i 

M ały m arynarz.
RONY ul. K ętrzyńskiego 56: Panow ie z 

tow arzystw a.
STY LO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: Ucieczka 

w nieznane oraz rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haiu i Siódm e niebo.
T O N  pasaż M ikolascha: Jej pierwszy bal 

i O rient E.yprcss.

-  Z Ł O T Ó W K O W E  P R Z E D ST A W IE N IA  
„SU B R E T K I" W  T E A T R Z E  W . W  środę 12 
i w piątek 14 bm. w Teatrze W. nicodw ołab 
nie dwa ostatnie przedstaw ienia arcywcsoiej 
cieszącej się wciąż niesłabnącym  pow odze­
niem komedii J. D evala pt. , Subretka" z 
udziałem  pp.: I. Brenoczy, N  Karasińskiej, 
J. I.eliwy, M. W ęgrzyna w rolach czoło­
wych. D la uprzystępnienia jak najszerszej 
publiczności ujrzenia tego miłego w idow i­
ska — w yznaczono na oba pow yż. p rzed; 
w ienia „Subretki" wszystkie miejsca po 
1 zl. — w cześniejszy nabyw ca biletu  o trzy­
muje bliższe miejsce. — Krzesła na III. b a l­
konie po 50 gr.

-  G O Ś C IN N E  W Y STĘPY  M. M A SZY N - 
SK IE G O  W  T EA T R Z E  W . D zisiaj po raz 
trzeci przem iła kom edia „Koniec i począ* 
tek" p ióra  i z udziałem  dobrze zapisanego 
w  pamięci lwowskiej publiczności z p o ­
przednich  w ystępów  świetnego artysty  scen 
stołecznych M ariusza M aszyńskiego które* 
go w ystępy w yw ołały w śród publiczności 
lwowskiej zrozum iałe zainteresow anie. —• 
Prócz naszego gościa biorą w spektaklu u- 
dzial pp .: N. Karasińska, M. C zajkow ska, 
W. Zbicrzow ska, J. Staszewski i W l. Ratsch- 
ka. Reżyseria St. D aczyńskiego.

KRONIKA MIEJSKA.
— W łam anie. M iędzy godz. 8 a 12 dostał 

się w czoraj po w yrw aniu kłódki od krat 
przy oknie do m ieszkania Jarosza St. (K róla 
Leszczyńskiego 16) złodziej i skradł futro 
męskie oraz trzy  ubran ia  ogólnej wartości 
846 zł.

— W ypadek uliczny. N a ul. Żółkiewskiej 
obok  fabryki R uckera najechała taksów ka, 
p row adzona przez T eodora Kamińskiego 
(ul. P ijarów  64) na Ksenię K ościuków nę z 
Rem cnow a pow. Lwów. O fiarę w ypadku, 
która doznała ogólnych obrażeń, odw iozła 
karetka Pogotow ia do szpitala pow szech­
nego.

Zakończenie uroczystości lazłowleckick.
W  ramach uroczystości pu łkow ych 

u łanów  jazłowieckich odby ła  się wczo5 
raj wieczorem uroczysta  akadem ia, na 
k tó rą  oprócz śpiewów chóralnych i re* 
cytacyj złożył się odczyt w ygloszo; 
ny  przez kp t  dypl. p ilota Polesińskij-  
go, k tó ry  p rzyby ł do  Jazłowca sam olo­
tem. N a  akadem ii byli obecni m. in. 
J. E. b iskup  połow y Gawlina, ks. bkp. 
N iem ira  i gen. Kleeberg. O dczy t kpt. 
Polesińskiego trak tow ał o kulcie M at;  
ki Bożej w szeregach armii polskiej.

O dczy t  był żywo oklask iw any przez 
wszystkich obecnych.

W  godzinach  wieczornych po aha; 
demii w s tarym  p a rk u  klasz toru  jazło; 
wieckiego ustawił się w czworoboku 
p u łk  u łanów  jazłowieckich. W  obecno; 
ści przedstawicieli władz i duchow ień­
stw a oraz zgrom adzenia  S. N iepokala-  
nek i t łum ów  publiczności zapalono u; 
s taw iony  na  polance s t ° s - W  chwili,

gdy  buchnęły płomienie rozległ się 
dźwięk ułańskiej trąbki i szybk i od; 
głos strzałów k a rab in ó w  maszyno; 
wych. Z  sykiem  wyleciały w powietrze 
rakiety, oświetlając okoliczne w zgórza 
i ru iny zam,czyska. Jak  ongiś w bitwie 
p od  tym  klasztorem, tak  i w dwudzie; 
s ta  rocznicę tej b itw y  ułani jazłowiec- 
cy, dają  znać kresom  płd.-wschodnim, 
że gotowi są bronić  ich każdej chwili.

Kiedy przygasła pierwsza fala ognia 
b ron i  maszynowej, przed fron tem  pul; 
k u  rotmistrze odczytali nazw iska  pole; 
głych oficerów, podoficerów  i u łanów  
pułku. Po każdym  nazw isku  szwadron, 
z k tórego  pochodził  poległy odpowi-i; 
dał chórem: poległ na polu  chwały.

U roczysty  apel zakończył H y m n  
pu łkow y  odegrany  przez orkiestrę i 
odśp iew ana  przez cały pułk  pieśń do 
Pani Jazłowieckiej.

Obow iązek budowy schronów.
Z arząd  M iejski król. stof. m. Lwo, 

w a zawiadam ia, że w D zienn iku  U rzę; 
d ow ym  M inisterstw a Spraw W ew nętrz  
nych N r. 15, z dnia 20 czerwca 1939 r. 
pojawił się okóln ik  M in is t ra  Spraw 
W ew nętrznych  N r .  24, z dn ia  13 czerw 

j ca 1939 r„ k tó ry  poleca przygotow anie  
we wszystkich realnościach mieszka]; 

i nych o kuba tu rze  przewyższającej 
2.500 m sześć, odpow iedn ich  pomiesz­
czeń schronow ych dla ludności i połę; 
ca Z arząd o m  M iejskim  w ydelegow a; 
nie odpow iednich  Komisji fachowych, 
k tóre  w terminie do  1 sierpnia  b. r. ma 
ją opracować odpow iednie  plany.

Komisje te rozpoczną natychm iast 
swoje prace w terenie wspólnie z Ko;

mendantami dom ów  i właścicielami re* 
Pilności, względnie zarządcami. O k ó l­
nik powyższy przewiduje  spisywanie 
odpow iednich p ro toko łów  na p o d s ta ­
wie których, schrony  te, zaraz po uka; 
zaniu się odpow iednich  przepisów 
praw nych, będą m usia ły  być realizo; 
wane.

W obec  czego w interesie właścicieli 
leży rozpoczęcie usta lonych ro b ó t  na* 
tychmiast, dla zapobieżenia  później­
szym trudnościom  w uzyskaniu  p o ­
trzebnych m ateria łów i robo tn ików  
fachowych.

P rezyden t  miasta:
D r Stanisław O strowski w. r.

Akcja w yw iadow cza Niemiec w  Szwajcarii.
Z urych , 11. 7. (P A T )  W czoraj roz­

począł się tu proces przeciwko człon* 
kom  szwajcarskiej organizacji narodo- 
wo;socjalistycznej.

G łó w n y  Oskarżony niejaki Z an d e r  
stoi p o d  zarzutem Organizowania 
w  porozum ien iu  i z pom ocą mate; 
rialną z zagranicy działalności wy; 
wiadowczej pracującej dla N i emiec. 
Jak  w ynika  z ak tu  oskarżenia, poza 

Z anderem  działalnością wywiadowczą 
k ierował niejaki Frei.

W  całej Szwajcarii u tw orzono  
sieć organizacyj szpiegowskich, 
kontro lu jącą  nie ty lk °  poszczegól­
ne osoby  i s towarzyszenia, lecz s'ę; 
gającej naw et do  szwajcarskiego 
sztabu generalnego, am basady  fran 
cuskiej. oraz szeregu konsula tów  

cudzoziemskich.
Frei rek ru tow ał już agendy dla ob* 

sługi tajnej radiostacji nadawczej, jaka
miała być dostarczona organizacj 
z Niemiec.

Przesłuchany na wczorajszej rozpra-

| wie osk. Z an d e r  zaprzecza zarzutom, 
ja k o b y  szwajcarska organizacja na to ;  
dowo;socjalistyczna pozostawać miała 
w  zależności od  czynników  zagranic z; 
nych,

nie umie jednak  wyjaśnić p o ch o ­
dzenia ś ro d k ó w  pieniężnych, k tó ;

rym i organizacja dysponow ała . 
Osk. Frei, k tó ry  zdołał przed areszto 

waniem zbiec do  Niemiec, sądzony  bę; 
dzie zaoczn'e.

* * *
Bern, 11. 7. (P A T )  W  związku z pe­

w nym  zaostrzeniem s tosunków  w łosko 
szwajcarskich, sp ow odow anym  odebra  
niem debitu we W łoszech kilku  dzień; 
n ikem  szwajcarskim, aresztowaniami 
oraz wydalen ami obywateli szwajcar; 
s kich oraz powstałą na tym  tle polemi­
ką prasową, 

szef departam entu  politycznego 
M otta  przyjął posła szwajcarskie; 
go w Rzymie min. Rueggera, z k tó ­
rym  obszernie p rzedysku tow a ' 

wszystkie te zagadnienia.

Wybuch prochowni w pobliżu Salamanki.
W arszaw a, l l .  7. (Teł. wł.) W czora j 

po po łudniu  w wiosce Penaranda  de 
C racam onte w pobliżu  Salam anki na; 
stąpił w ybuch  prochowni. N as tęps tw a  
eksplozji by ły  straszne.

80 osób straciło życie. Zw ęglone i 
w straszny sposób zniekształcone 
zw łok i osób katastrofy w ydobyto  

już z pod gruzów.
Przeszło 450 odniosło  rany. Cala w o* 
ska uległa zniszczeniu.

Pociąg tow arow y, który w chwili 
wybuchu znajdował się na stacji, 
został zrzucony siłą powietrza z to= 
ru, a w agony zamieniły się w  bez­
kształtną masę odłam ków żelaza i 

drzewa.
N a  miejsce ka tastrofy  p rzyby ło  w o j­
sko i oddzia ły  straży ogniowej z S*; 
lamanki, Z am ory , V alladolid  i z A ; 
v-ili. A kcja  ra tu n k o w a  by ła  niezmiernie 
u tru d n io n a  z pow o d u  b rak u  w ody.

Podróż min. Gafencu do Ankary i Aten 
wywołała niezadowolenie w Berlinie.

Kinoteatry Casino i E m p ire : 
„Zeznanie szpiega".

W yśw ietlany obecnie w tych  dwu kino; 
teatrach film poprzedziła już  taka reklama 
prasy  stołecznej, że m ożnaby o nim nie p i­
sać. Rzecz, o snu ta  na tle szpiegowskiej dzia; 
łalności agentów  niem ieckich, dziś szcze­
gólnie aktualna i o tyle pożyteczna, że de­
m askuje robotę  ajentów  G estapo na terenie 
obcych państw , nie w yłączając odległej 
A m eryki, k tó rą  N iem cy uw ażają poniekąd  
także za swój „Łebensraum ".

T endencja reżysera, by hitlerow ców  mo< 
żliw ie jak  najbardziej ośmieszyć, osłabia w 
oczach E uropejczyka w rażenie działalności 
niem ieckich szpiegów. D la nas ci agenci nie 
są w rzeczywistości tak  śm ieszni, przeciw ­
nie, jeśli idzie >o Polskę — bardzo  niebez; 
pieczni.

Film ten  w inien w e Lwowie każdy  og lą­
dnąć. Bz.

PO Ż A R  ST A T K U  C Y STER N Y .
, B er l in ,  U .  7. ( P A T )  W  p o b l iż u  
s lu zv  B r u n s b u t t e lk o c g  n ie d a le k o  k a  
nału  k i lo ń sk ie g o  w y b u c h ł  p o ż a r  n a  
szw edzk im  s ta tk u  „ N c b le s "  z ła d u n  
k iem  ro p y .  S ta tek  za toną ł .  Z  g n a n e 5 
g o  w ia trem  s ta tk u ,  o g a rn ię teg o  p ło ­
m ien iam i, og ień  p rzerzucił  się na 
śluzę, k tó ra  zos ta ła  zam kn ię ta  i unie 
r u c h o m io n a  n a  czas n ieo g ran iczo n y .

Berlin, 11. 7. (P A T )  Znam ienny  ar; 
tyku ł dotyczący obecnego s tanowiska 
politycznego Rum unii zamieszcza w  ko 
respondencii z Bukaresztu urzędow y 
„Voelkischer Beobachter", porów nując  
podróże  min. G afencu do  stolic za; 
chodnich oraz do  A n k a ry  i Aten — 
dziennik  dow odzi, że 

jeżeli pierwsza podróż, która pro­
wadziła m. in. przez Berlin, odbyła  
się pod znakiem zupełnej sw obody  
decyzji, o tyle, udając się w  podróż

d o  A nkary i A ten, min. Gafencu  
stracił — zdaniem „VoeIkischer 
Beobachter" — niezależność w  po; 

stępowaniu.
U rzędow y  organ niemiecki zwraca 

dalej uwagę, że R um unia  przeciwsta; 
wia się z całym naciskiem rew:zjoniz* 
m owi bułgarskiemu, wobec czego p o ­
rozumienie bałkańskie  zastąpione zo­
stało ścisłymi politycznymi węzłami 
m iędzy Rum unią, Turcją i Grecją. 

Zdan iem  „ \  oeJkischer Beobachter"

B E Z PŁ A T N F P R Z E W O D N IK I  
PO  G D A Ń S K U .

W o b e c  w ykluczenia  p rzew odn ików  
polskich  przez senat W . M. G dańska , 
o d  oprow adzan ia  wycieczek po G d a ń ;  
sku, zbiorowy ruch tu rystyczny z Pol­
ski do W o ln eg o  M iasta uległ zaham o; 
waniu.

Obecnie B iuro T urystyczne  L. P. T. 
w G d y n i  w yda je  wszystkim  zgłasza; 
jącym się, a p ragnącym  udać się do  
G d ań sk a  tu ry s to m  bezpłatnie szczegó; 
łow y i doskonale  opracow any  prze; 
w odnik, k tó ry  umożliwia zwiedzenie 
G d ań sk a  i obejrzenie w szystkich  jego 
zaby tków , mających tak  ścisły zwią­
zek z. historią Polski.

T rzeba  przy tym  nadmienić, że 
zwiedzanie G d a ń sk a  dopuszczalne jest 
w g rupach  składających się najwyżej 
z 3 osób.

K U R S Y  B U D O W Y  O D B I O R N I K A  
K R Y S Z T A Ł K O W E G O .

W  ram ach ..letniej p róby" organizow anej 
przez Społeczny K omitet R idiofon izacji 
Kraju odbędzie się w całej Polsce kilkaset 
kursów  budow y odbiorn ika kryształkow e; 
go. M ianowicie wszystkie kom órki pow ia­
towe S. K. R, K. zorganizują na. swoim te­
renie kursy tego rodzaju, przy czym każdy 
uczestnik kursu sam zbuduje odbiorn ik  ra= 
diow y i otrzyma go r.a własność. Kurs jest 
bezpłatny, uczestnicy w płacają iedynie 1 20 
zt. jako zw rot za otrzym ane m ateriały. K ursy 
prow adzić będą instruktorzy radiow i S. K. 
R. K, w yszkoleni uprzednio  na specjalnych 
w ykładach w W arszawie. K rakowie, Pozna; 
niu Lwowie i W ilnie.

W yniki tej akcji będą w łączone w cało­
kształt ..letniej p róby", która j. st iakby tu r­
niejem inicjatywy i pracy między poszczę; 
gólnym i placów kam i S. K. R. K.

Frcgram rssiiowy.
ŚR O D A , 12 LIPCA

G odz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrow ienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 D ziennik poranny .
— 7.15 M uzyka z piyt. — 8.00 Lw. K oncert 
poranny  z M uzyczn. Ogniska wa;<ac. Lice­
um Krzemienieckiego. — 8.15 Pogadanka
turystyczna. — 8.25 W iadom ości turystycz­
ne. — SAO Przerw a. — 10.00 Lw. Transm .
nabożeństw a z Cerkw i W ołoskiej we Lwo­
wie Kazanie wygłosi J. E. ks. m etrop. Szep­
tycki. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. —
12.03 A udycja południow a. — 15.00 Lw.
„G azetka inform acyjna" w jęz. ukr. w red. 
M . K owalewskiego. — 13.10 Lw. M uzyka
chóralna z piyt. — 13.40 i.w. M uzyk? ope­
retkow a z piyt. — 14.15 Lw. „Trochę pies 
śni, trochę słowa" — odpow . na listy dzieci 
w opr. cioci A dy. oraz melodie i piosenki 
dla dzieci. — 14.35 Lw. W iad. gospodarcze
i G iełda. — 14.45 .N asz  koncert" — „Sto
pociech" dla dzieci — 15.15 M uzyka pop. — 
15.45 W iad gospodarcze. — 16 00 D ziennik 
popołudniow y. — 16.10 Pogadanka ak tual­
na. — 16.20 Dawna m uzyka. — 16.50 „Co 
się dzieje w gniazdach" — pogadanka. — 
17.00 Lw. W iadom ości bieżące z miasta i 
prow incji. — 17.10 Lw. Recital skrzypcow y 
IIji A rm arnika. — 17.35 „Praca i zabaw a"
— odczyt d r Leona C hw istka, prof. U JK .
— 17.50 Lw. C ykl: „Profile k o b :ece" — 
„Święta dyplom atka" — pog. red, Z. Ło­
siowej. — 1S.OO Siynne sym fonie — 1S-50
H ek to r B crlioz: K arnaw ał rzym ski — u- 
w ertura. — 19.00 „W oltyżerka D ropsy
hops" — W esoła Syrena. — 19.30 M uzyka 
przy wieczerzy. — 20.10 O dczyt wojskow y.
— 20.25 Lw. A udycja dla wsi: „Kiszenie
zielonek" — pogadanka inż. Kum inka. — 
20.35 I.w. W iad. sportow e lokalne. — 20.40 
Dziennik w ieczorny, W iad. meteor.. W iad. 
sportow e. — 21.CO K oncert chopinow ski. — 
21.40 .K siążka i w iedza". — 22.00 Lw.
„Praw dy skryte w baśni" — felieton M. 
H ausnerow ej. — 22.10 Lw. M uzyka roz­
ryw kow a z piyt. — 22.30 Lw. ..K abaret li­
teracki' — „C hochlik-Zagórski, satyryk 
lw ow ski" — audycja w opr. dr W iodz. Le- 
wika. — 23.00 O statnie wiad. D ziennika
wieczornego Kom un, m eteor. — 23 05 Lw. 
Z akończenie audycji.

Giełda z dnia 11 iipca.
D ew izy: Belgia 90.77, Berlin 213.07,

G dańsk  100.25, H o land ia  2S3.61, K open­
haga 111.63, L ondyn 24.25, N . Jok  533 1 4, 
kabel 533 5/8, O slo 125.62, Paryż 14.16, 
Sztokholm  128-87, Szwajcaria 120.45, W io ­
chy 28.04, H elsinki 11.02, M ontreal 532 1/4.

P ap iery : 4 i pół wewn. 60, 3 inw. 1 em. 
76 serie 77, 2 em. 74 serie nie not., 5 k o le ­
jow a 61 — 59 ost. drobne, prem j. dolarow a 
39 1/4, 4 konsolidac. 6 1 — 60 1/2 ost. setki 
i drobne.

A kcje: B ank Polski 103.50, C ukier 36, 
W ęgiel 32 1/4 -  32 1/2, N o rb lin  90, O stro ­
wiec 77 1/2 — 78, Starachowice 4S — 48 1/2.

Rumunia nie powinna zapominać, 
że na morzu Czarnym nie decydu; 
je tylko Rumunia i Grecja, lecz 

również i Rosja sowiecka, 
fundam enty zaś „siły chłopskiego na* 
rodu rumuńskiego" nie leżały n igdy  
w e wschodnim  basenie m orza Śród­
ziemnego, lecz w  Europie środkow ej.
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Stanowisko rządu brytyjskiego w sprawie Gdańska
L ondyn , 11. 7. (P A T )  Premier

C ham berla in  złożył wcz°raj po połu­
dniu \v Izbie G m in oświadczenie o 
s tanow isku  rządu brytyjskiego w  spra= 
wie Gdańska. Premier Chamberlain 
oświadczył co następuje:

„Przy  poprzednich okazjach s tw ie r­
dziłem iuż że
R Z A D ' J. K. M O Ś C I  U T R Z Y M U J E  
ŚCISŁY K O N T A K T  Z  R Z Ą D A M I  

P O L S K IM  I F R A N C U S K IM  
W  S P R A W IE  G D A Ń S K A .

W  obecnej chwili nie m am nic więcej 
do  p c dania  do wiadomości, jakie zo- 
stały  już Izbie u d z :elone na temat lo- 
kdnc-j sytuacji. A le  będzie może rzeczą 
pożyteczną, jeżeli dokonam  przeglądu 
poszczególnych elementów tego zagad- 
nienia tak, jak  przedstaw ia się ono rzą­
dow i T. K. M.

Pod względem ludnościow ym  Gdańsk  
jest prawie całkowicie m'astem nie
m ieck im . złe
D O B R O B Y T  JE G O  M IE S Z K A Ń ­
C Ó W  Z A L E Ż Y  W  B A R D Z O  Z N A ­
C Z N Y M  S T O P N I U  O D  PO LSK IE- 
G O  H A N D L U .  W IS Ł A  TEST JE D Y ­
N A  D R O G A  W O D N Ą  PO L SK I D O  
B A Ł T Y K U , A P O R T  U  JEJ U JŚ C IA  
P O S I A D A  Ż Y W O T N E  Z N A C Z E ­
N IE  S T R A T E G IC Z N E  I E K O N O ­

M I C Z N E  D L A  PO LSK I.
G d y b y  jakiekolw iek inne mOcarsTwo 

usadow iło  się w  G d ań sk u ,  m ogłoby  
or.o, g d y b y  zechciało, zamknąć dostęp 
Po lsk i  d o  m crza  i w  ten sposób  w y ­
wrzeć na Polskę nacisk  ekonom iczny  i 
w ojskow y, rów nający  się uduszeniu  
jej. Ci. k tó rzy  byli odpow iedzialn i za 
kszt It.c" anie obecnego s ta tu tu  W o l ­
nego M iasta, w  nełn? zdawali sobie 
sp raw - - tych fak tów  i nczyndi, co 
tv Iko  by ło  w  ich mccy, a b y  sprostać 
tej svtv.r:ji. P o n ad to  
N I E  M A  M O W Y  O  Ż A D N Y M  U C I ­
SK U  L U D N O Ś C I  N IE M IE C K IE J  

W  G D A Ń S K U ,  
przeciwnie, administracja W o lnego  
M iasta  jest w  rękach niemieckich. Te 
Ograniczenia, które są nałożone, nie są 
tego rc-draju, a b y  pomniejszały  sw o­
bodę  obyw ateli gdańskich.

O becny  stan rzeczy, aczkolwiek m o­
żliwe są pew ne  pop raw ki,  nie może 
być uw ażany  2a n iesprawiedliwy, lub  
nielogiczny. Zachow anie  status quo 
zostało w istocie rzeczy
Z A G W A R A N T O W A N E  P R Z E Z  S A ­
M E G O  K A N C L E R Z A  R Z E S Z Y  N A  
O K R E S  A Ż  D O  R. 1944 D R O G A  
D Z IE S IĘ C IO L E T N IE G O  P O R O Z U ­
M IE N IA ,  K T Ó R E  Z A W A R Ł  O N  
Z  M A R S Z A Ł K IE M  P IŁ S U D S K IM .

A ż do  marca r. b. w ydaw ało się, że 
N iem cy uważają, iż chociaż pozycja  
G dańska m ogłaby wymagać poprawek, 
io jednak zagadnienie to nie było  ani 
pilne, ani też nie prowadziło do pow aż­
nego sporu. A le  w  marcu, gdy  rząd 
niemiecki wysunął propozycję pod p o­
stacią pew nych dezyderatów, którym  
towarzyszyła kampania prasowa, rząd 
p °lsk i uświadom ił sobie, że niezadługo  
6tanąć m oże w  obliczu jednostronnego  
rozwiązania, któremu bedzie się musiał 
przeciwstawić przy użyciu wszystkich  
swoich sił.
R Z A D  POLSKI M IA Ł PR Z E D  SOBA 
W Y D A R Z E N IA , JAKIE Z A SZŁY  
W  A U ST R II, W  C Z E C H O SŁ O W A ­

CJI I W  KŁAJPEDZIE.
W  ich obliczu rząd polski nie zgo­

dzi! się na przyjęcie niem ieckiego  
punktu widzenia i ze swej strony w y ­
sunął sugestie, co do m ożliwego roz­
wiązania zagadnień, w  których N iem cy  
są zainteresowani.

Polska podjęła 23 marca pewne za­
rządzenia obronne i w ystosow ała do  
Berlina odpow iedź 26 marca. Pragnę, 
aby Izba dokładnie zanotowała s°b ie  
te daty. W  Niem czech bow iem  kilka­
krotnie ośw iadczano, że gwarancja 
rządu JKM. zachęciła dopiero rząd 
Polski do podjęcia akcji, o  której 
wspom niałem . N atom iast fektem  jest,

G W A R A N C J A  BRYTYJSKA N IE  
BYŁA U D Z IE L O N A  PR Z E D  31-ym  

M A R C A .
D nia 26 marca nie było o niej jeszcze 
m ow y, naw et w obec rządu polskiego. 
N iedaw ne wydarzenia w  G dańsku da*

ly  p ow ód  do obaw, że zamierzone jest 
rozwiązanie przyszłości statutu gdań­
skiego drogą jednostronnej akcji, zor­
ganizowanej p izy  pom ocy podziemnej 
konspiracji, aby postawić Polskę i in­
ne mocarstwa przed faktem dokona­
nym. W  tych okolicznościach
U S IŁ O W A N O  ZE ST R O N Y  N IE ­
MIECKIEJ PR Z E D ST A W IĆ  K A Ż­
D A  AKCJĘ PO DJĘTĄ PRZEZ  
R Z Ą D  POLSKI D L A  PR ZY W R Ó C Ę  
N IĄ  ISTN IEJĄ C EG O  P O R Z Ą D K U  
R ZEC ZY  JAKÓ A K T AGRESJI Z  

JEJ STR O N Y , 
a g d y b y  ta akcja poparta  została przez 
inne mocarstwa, to m°carstwa te, zo ­
stałyby oskarżone o udzielenie P o l­
sce pom ocy przy stosow aniu siły . O  
ileby bieg w ypadków  był w rzeczywi­
stości jak to jest zamierzone w  tej 
hipotezie, to z tego, co już ośw iadczy­
łem poprzednio, czlonk. Izby Gm in u- 
świadom ią sobie, że zagadnienie nie 
m ogłoby być rozpatrywane jako spra­
wa ściśle lokalna, dotycząca praw i sw o  
bód gdańszczan, które zresztą pod ża­
dnym względem  nie są zagrożone, lecz 
w yw ołałaby natychmiast brzemienne 
skutki o ile chodzi o zagadnienie n a­
rodowej egzystencji i niepodległości 
Polski.
Z A G W A R A N T O W A L IŚ M Y  U D Z IE  
LEN IE N A SZ E J PO M O C Y  POLSCE  
W  W Y P A D K U  W Y R A Ź N E G O  Z A ­
G R O Ż E N IA  JEJ N IE PO D L E G Ł O ­
ŚCI, KTÓRE U Z N A  O N A  Z A  TAK  
Ż Y W O T N E ,  ŻE PR Z E C IW ST A W I  
M U  SIĘ PRZY U Ż Y C IU  W SZY ST­
K IC H  SIŁ N A R O D U  I JESTEŚMY 
N IE Z Ł O M N IE  Z D E C Y D O W A N I  
W Y PE Ł N IĆ  TO  N A SZ E  Z O B O ­

W IĄ Z A N IE .
O świadczyłem , że w obec tego, iż o- 

becny stan rzeczy nie jest ani niespra­
w iedliw y, ani nielogiczny, m oże on się 
ewentualnie nadawać jedynie do doko­
nania pewnych poprawek. M ożliw e, że 
w bardziej czystej atmosferze ewentual 
ne dokonanie poprawek m ogłoby być 
omawiane. W  rzeczywistości płk. Beck

sam w  swej m owie z 5 maja ośw iad­
czył, że
O ILE R Z Ą D  RZESZY KIERUJE' 
SIĘ D W IE M A  PR Z E SŁ A N K A M I, A  
M IA N O W IC IE  PO K O JO W Y M I Z A ­
M IA R A M I I PO K O JO W Y M I M E­
T O D A M I P O ST Ę P O W A N IA , TO  
W SZELKIE R O Z M O W Y  SĄ  M O Ż ­

LIW E.
W  sw oim  przemówieniu przed Reichs- 
tagiem dn. 28 kwietnia kanclerz N ie ­
miec ośw iadczył, że o ile rząd Polski 
życzy sob ie doprowadzić do now ych  
zobow iązań traktatowych, regulują­
cych jego stosunki z Niemcami, t°  
m yśl taką m ógłby on chętnie powitać. 
D odał on, że wszelkie tego rodzaju zo ­
bowiązania w  przyszłości m usiałyby  
być oparte na absolutnie wyraźnych zo  
bowiązaniach, wiążących w  równym  
stopniu obie strony.

Rząd J. K. M . zdaje sobie sprawę z 
tego, że ostatnie wydarzenia w  W o l­
nym M ieście zamąciły zaufanie i uczy­
niły w  obecnej chwili rzeczą bardzjej 
trudną znalezienie atm osfery, w  któ­
rej przeważałby rozsądek. W  obliczu  
tej sytuacji rząd Polski pozostaje spo­
kojny i rząd J. K. M . ma nadzieję, że 
W olne M iasto, pomne sw oich daw ­
nych tradycji, będzie znow u w  s^ n ie  
dowieść, jak to uczyniło n iegdyś w  
swojej historii, że rozmaite narodow o­
ści mogą razem współpracować, o ile 
ich rzeczywiste interesy z a z ę b ia ją  się. 
W  m iędzvczasie mam nadzieję, że 
W SZ Y SC Y  Z A IN T E R E SO W A N I  
W Y K A Ż Ą , 71  SĄ  Z D E C Y D O W A ­
N I N IE D O P U ŚC IĆ  D O  JA K IC H ­
KOLW IEK IN C Y D E N T Ó W  W  
Z W IĄ Z K U  Z G D A Ń SK IE M , KTO 
REBY M IA Ł Y  PR ZY BR A Ć  TAKI 
C H A R A K TER , ŻE M O G Ł Y B Y  ST A ­
N O W IĆ  Z A G R O Ż E N I E  PO K O JU  

EURO PY."
Izba przyjęła deklarację premiera 

głośnymi i powszechnym i oznakara1 
zadowolenia  na w szystkich lawach.

Am basador Raczyński obecny był w 
loży  dyplomatycznej w czasie składa­
nia przez premiera deklaracji.

Stan rokowań angielsko-saurieckich.
W arszawa, U. 7. (Te!, wł. — 1. r.). 

W  odpow iedzi na interpelację w I-b le  
G m in  premier Cham berla in  złożył n a ­
stępujące oświadczenie w spraw ie  ro­
kow ań  z Sowietami.

Rząd angielski i francuski wysiały 
dalsze ogólne instrukcje swym przed­
stawicielom w M oskwie, k tó rzy  na­
stępnie odbyli dwie rozm ow y z pre­
mierem M olotowem .

R ząd  sowiecki w ysunął pewne 
dalsze sugestie, k tó re  są teraz roz­

patryw ane.

N a  n iektóre  p u n k ty  nie otrzymaliśmy 
jeszcze oapow iedz i  rządu  sowieckie­
go. — Premier zakończył oświadcze­
niem, że

niema zamiaru w ysyłać lorda H a- 
lifaxa do M oskw y.

L o n d y n ,  11. 7. ( P A T )  A m b a s a ­
d o r  f rancusk i  C o rb in  o d b y ł  w  po* 
n iedz ia łek  ra n o  ro zm o w ę  z min. H a -  
ł ifaxem  w  g m ach u  F ore ign  O ffice . 
Tak p rz y p u sz c z a ią  ro z m o w a  ta  d o ­
tyczy ła  o b ecn eg o  s ta n u  ro z m ó w  
m o sk ie w sk ic h .

Vfrginio Gayda o zagadnieniu 
sandżaku Aieksandretty.

Rzym, 11. 7. (P A T )  Yirginio  G a rd a  
w ar tykule  w „G iornaie  dTtałia" p. t- 
„M iędzy Francją a A nglią"  w y s tę p u je  
z twierdzeniem, że sp raw a Aicnandret- 
ty, k tó ra  ma tak  wielkie znaezen e dla 
polityki okrążenia, będzie początkiem 
sprzeczności interesów między Francją 
i A n g l ą  o w pływ y na wschodnią 
część morza Śródziemnego. Anglia  już 
teraz dąży  tam do  ograniczenia w pły­

w ów  francuskich. Obecnie Anglia po­
parła rewindykacje  Turcji co do Ale- 
xandre tty ,  k tó ra  na sku tek  pak tu  anglo 
tureckiego s tan ;e się bazą floty angiel­
skiej. W  tym  konflikcie interesów A n ­
glia jest s troną silniejszą. Toteż i T u r ­
cja uległa w pływ om  bry ty jsk im  wbrew 
dawnej niezależnej poi tyce Kemala 
Paszy.

Now a ofensyw a prasy niemieckiej.
Berlin, 11. 7. (P A T )  Po k ilku  dniach 

względnego spokoju , k  edy to prasa 
niemiecka zadawalniała się przeważnie 
an typolskim i depeszami, przystąpiono 
znów  do  akcji artykułowej.

Z  licznych a r tyku łów  przeb ja w y ­
raźne ubolewanie, iż 

Polska nie skorzystała „z jedynej i 
wspaniałom yślnej oferty", w  k tó­
rej kanclerz R zeszy za cenę odstą­
pienia G dańska i budow y ekstery­
torialnej autostrady gotów  był... 
czasowo zrezygnować z dalszych 

apetytów  niemieckich.
Zapożyczonym i 2 m ow y kanclerza 

Rzeszy zdaniami operuje  wciąż jeszcze 
w yja łow iona z pom ysłów  p ropaganda

niemiecka, a więc przedstawia się raz 
Polskę iako p ionek  w grze Anglii, k tó ­
rego zadaniem ma być wyciągani e roz­
maitych kasztanów, to znów  utrzymuje 
się, że to 

Polska ze swym  „wekslem  in blan­
co" decyduje dziś wyłącznie o w oj­

nie czy p°koju .
W szystk ie  deklaracje C ham berla ina  

czy H aiifaxa  o G d a ń sk u  służą wyłącz- 
n  e agitacji politycznej — utrzym uje 
„N achtausgabe" — i mają zamaskować 
właściwy cel Anglii, a tym  celem ma 
być — zdaniem Berlina — zniszczenie 
Niemiec.

„Berliner Lokalanzeiger" z w yraź­
n y m  uczuciem zawiści powraca do  spra

M I N .  C I  A N O  W  B A R C E L O N IE .
Barcelona, I I .  7. (P A T )  N a  p o k ła ­

dzie krążow nika  „Eugenio di Sayoia" 
p rzy b y ł  tu  włoski minister sp raw  zagr. 
Ciano.

D Y M IS JA  A N G IE L S K IE G O
W I C E M I N I S T R A  R O L N I C T W A .
L o n d y n .  11. 7. ( P A T )  P a r la m e n ­

ta r n y  sek re ta rz  w  m in is te rs tw ie  ro l ­
n ic tw a  lc rd  F ev e rsh am  ze w z g lę d ó w  
czysto  p ry w a tn y c h  zgłosił p ro śb ę  o  
dym is ję .

N A R A D A  P R E M . K IO SSE I W A N O ­
W A  Z  KS. P A W Ł E M  I M IN . M A R ­

K O W IC Z E M .
Białogród, 11. 7. (P A T )  Premier i 

m inister sp raw  zagr. Bułgarii Kiosse- 
iwanów, k tó ry  wczoraj w południe  
p rzy ję ty  był na audiencji przez ks. re ­
genta Pawła na zam ku  w Brdo, opuścił 
wieczorem Bied, udając się przez Bia- 
logród  do Sofji.

W  godzinach popo łudn iow ych  o d ­
by ł on jeszcze jedną rozmowę z mini­
strem spraw  zagr. C incar-M arkow i- 
czem.

S Ł O W A C Y  O W Y G L Ą D Z I E  
N IE M IE C K IM .

W iedeń ,  11. 7. (P A T )  Z  okazji p rzy ­
bycia do A ustr ii  na  ro b o ty  rolne 7.000 
S łow aków  zamieścił ,,Voelkischer Be- 
obachter“ reportaż z wycieczk: p raso ­
wej do  miejsc ich pracy.

W  reportażu tym  pismo dochodzi 
do niezwykłego w niosku, że wielu Sło­
w aków  posiada w ygląd niemiecki, co 
jest dow odem  błędu, popełnianego 
swego czasu przez Niemców, k tó rzy  
swoją najlepszą krew  trwonili w śród  
obcych narodów , zamiast zachować ją 
dla swojego ludu.

G azeta  zaznacza, że w przyszłości 
fak ty  tego rodza ju  więcej s ę nie p o ­
wtórzą.

A T T A C H E  W O J S K O W Y  W . B R Y ­
T A N I I  P R Z E D  J A P O Ń S K IM  TRY-

B U N A Ł E M  S P E C JA L N Y M .
Pekin. 11. 7. (P A T )  Rzeczn k  armii 

japońskiej w Pekinie oświadczył, że 
dn. 5 lipca pow ołany  został w Kałga- 
nie specjalny t rybunał  w ojskow y, któ=- 
l y  sądzić będzie p ika  Speara, attache 
w ojskow ego am basady brytyjskiej w 
Chinach.

Jak  wiadom o, pik Spear aresztowany 
został przez Japończyków  w końcu  
m aja  w chwili gdy usiłował p rzekro­
czyć linię w ojsk  japońskich niedaleko 
Kalganu. Tapończycy utrzymują, że n a ­
ruszy! on zwyczaje m iędzynarodow e, 
usiłując przekroczyć linie japońskie  
bez zawiadomienia o tym  władz ja ­
pońskich.

Sąd, przed k tó rym  stanie płk Spear, 
nie jest sądem w ojennym  lecz t ry b u ­
nałem specjalnym, pow ołanym  dla  
spraw  cudzoziemców.

W Ł O S I  W Y D A L A J Ą  C U D Z O ­
Z I E M C Ó W  Z  T Y R O L U  I M E R A N U

H aga, 11. 7. ( P A T )  H o le n d e r s k a  
A g e n c ja  T e leg raf iczna  d o n o s i ,  że  
w ładze  w ło sk ie  po lec i ły  w s z y s tk im  
cu dzoz iem com , p rz e b y w a ją c y m  w  
T y r o lu  i M eran ie ,  o p u śc ić  te k ra je  
w  ciągu 24 godz in .

A g e n c ja  d o d a je ,  że po se ł  h o le n ­
d e rsk i  w  R zym ie  in te rw e n io w a ł  w  tej 
sp raw ie  u  rz ą d u  w ło sk ieg o .

w y zwiększenia funduszu  gw arancyjne 
go k redy tów  angielskich, zastanaw ia­
jąc s :ę nad możliwością ich repartycji.

C zo łow y niemiecki publicysta  Silcx 
posuw a się d o  zdumiewającego tw ier­
dzenia, że

pokojow e i szybkie rozwiązanie 
kwestii gdańsk;ej dlatego nie leży  
w  interesie mocarstw zachodnich, 
gdyż stracony zostałby w ygodny  
atut wszczęcia wojennej rozprawy 
z państwami totalnymi. A nglii — 
zdaniem SHexa — chodzi tylko o 

rozpętanie wojny.

„O staeutsche M orgenpcst"  zamiesz­
cza jałowe wypracow anie  pow ierzone­
go m u zadania, wałkując ponow nie  za­
gadnienie „jedynej i wspaniałomyślnej 
oferty" i n u d n y ch  już dla każdego 
„kasz tanów  z ognia".
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Ogłoszenia urzędowe.
LICTTAGU

Km. 260/58. G al. Kasa O szczędności 
Lwów przeciw W asyl Łań i Jurko R ybak 
M alczyce, O bw ieszczenie o licytacji nieru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Janow ie Lwowskim  M ichał Chom icki. ma 
jacy kancelarię w  Janow ie Lwowskim Sąd 
grodzki N r. 10 na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do  publicznej w iadom ości, że 
dnia 9 sierpnia 1939 o godz. 8.30 w Sądzie 
grodzkim  w Janow ie Lwowskim odbędzie 
się sprzedaż w  d rodze  publicznego p rzetar­
gu należącej do d łużnika W asyla Łania s. 
Iwana ii Jurka R ybala. I. składająca się z ca* 
łych pbud . lkat. 225 i pgr. 589, 590, 591, 592 
974. 1094 1152, 1153, 1154, 115, 1443; 2696 
2S81 29S9, 3241, 3278 , 3465 25C4 oraz p o ­
łow y pgr. lkat. 2508 . 2509 2510, 2511. 2568 
i 2569 gm. kat. Malczyce łącznego obszaru  
6 ha. 29 ar. 49 mtr. kw . w raz z chatą i staj* 
n ią . d łużnika W asyla Łania s. Iw ana wła­
snej. II. n ieruchom ość składająca się z pgr. 
lkat. 1842/1, 1843/2 i 1S44/1 gm. kat. M al­
czyce łącznego obszaru  46 ar. 65 mtr. kw. 
d łużn ika Ju rk a  R ybaka w połow ie w łasnej. 
N ieruchom ość pod I. w ym ieniona została 
oszacow ana na 8.SOO zł., cena zaś w yw ołania 
w ynosi 6.600 zł. N ieruchom ość pod II. wy* 
mieniona została oszacow ana na 400 zł., zaś 
cena w yw ołania w ynosi 300 zł. P rzystępu­
jący do przetargu nieruchom ości pod I. 
w yszczególnionej w inien jest złożyć rękoj* 
mię w w ysokości 880 zł., zaś pod  II. 
w yszczególnionej w  wysokości 40 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźm e albo 
w takich papierach w artośoiow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucji, w 
k tórych  w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą  
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od ­
mienne. Praw a ocób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licyta ;ji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz n a b /w c y  bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed » azpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu. ; e w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodn i p rzed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny 8-ej do 18 ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w Jan o ­
wie Lwowskim w godzinach urzędow ych.

Kom ornik Sadu G rodzkiego.
Janów  Lwowski, 7 lipca 1939. 2665K

X. Km. 593/59. O bw ieś zczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie re* 
w iru X. ogłasza, że w  dniu 14 lipca 1959 o 
godz. 9.30 odbędzie  się egzekucyjna sprze­
daż przez licytację publiczną ruchom ości, 
należących do d łużnika w  jego m ieszkaniu 
— lokalu  — we Lwowie, przy ul. Cecho* 
wej 3, składających się z garderoby  męskiej 
i urządzenia dom ow ego, należących do 
W ilhelm a N adia, oszacow anych na łączną 
sumę 1.020 zł., które m ożna oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru X.

Lwów, 15 czerwca 1939. 2664K

Km. 650/39. Obwieszczenie o licytacji. 
Ogłasza się. iż dnia 25 lipca 1939 o godzinie 
16*ej odbędzie się w N adw ornej, ul. Szew­
czenki 120 licytacja ruchom ości, a to : trety  
do form. szmelc, waga decym alna, cegła, 
kom in, bęben, m aszyna do pisania, form y, 
kosze do flaszek, b iurko i foteliki ocenio­
nych na łączną sumę 1.762.80 zł. Ruchomo* 
ści oglądać można w dniu licytacji w miej­
scu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
N adw orna, 6 lipca 1939. 2663K

I. Km. 6S6'39 i I. Km. 343'39. O bw iesz­
czenie o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławow ie I. rewiru 
Lucjan Fortuna, mający kancelarię w  Stani* 
sławowie przy  ul. B elw ederskiej N r. 5 na 
podstawie art. 602 kpc, podaje do publicz­
nej w iadom ości, że dnia 26 lipca 1939 o go* 
dżinie 10-tej w  Stanisławow ie, ul. M ickiew i­
cza N r. 1 odbędzie się l*sza licytacja rucho­
mości składających się z  300 szt. p ły t gra* 
m ofonow ych, oraz przy  ul. Sapieżyńskiej 80 
w Stanisławow ie odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchom ości, składających się z maszyny do 
krajania w ędlin i 1 lodow ni, oszacow anych 
na łączną sumę zł. 1S30. Ruchomości można 
oglądać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru I.
S tanisławów , 5 lipca 1939. 2642K

II. Km. 1200/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławow ie II. rew iru Jan Jasiński, ma­
jący kancelarię w Stanisławowie, ul. O rm iań 
ska N r. 14 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 27 lipca 
1939 o godz. 12-ej w  Stanisławow ie, ul. Dą* 
brow skiego N r. 27 i 3*go M aja 1 róg  Sapie­
żyńskiej odbędzie się licytacja ruchom ości, 
składających się z urządzenia domow ego 
oraz 20 sztuk różnych lam p elektrycznych. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w' miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
Stanisławów, 6 lipca 1939. 2640K

I. Km. 919/39 V. E. 676/39. Obw  icszczenie 
o licytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w  Stanisławowie Rew. I Lucjan 
Fortuna, mający kancelarię w  Stanisławow ie

p rzy  ul. B elw ederskiej 5 na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje  do publicznej w ia d o ­
m ości że dn ia  13 w rześnia 1939 o godz. 12 
w po łudn ie  w Sądzie grodzkim  w Stanisla* 
wowie sala N r. 37 na żądanie M iejskiej K o­
m unalnej Kasy O szczędności w Stanisław o­
w ie odbędzie się sprzedaż w drodze publi* 
cznego przetargu należącej do  dłużników  
K arola Kaczkowskiego i Eugenii Kaczkow- 
skiej nieruchom ości obj. whl. 5652 ks. gr. 
gm. kat. Stanisławów , k tóra  ma urządzoną 
księgę h ipoteczną przy Sądzie okręgow ym  
w Stanisławow ie. N ieruchom ość powyższa 
składa się z oarc. grunt. Ik. 1061/5 o po* 
w ierzchni 703 mtr. kw ., na której p o b u d o ­
w any jest budynek  m ieszkalny m urow any 
w olno stojący, parterow y z piąterkicm , p o d ­
piw niczony, z urządzeniem  światła elektrycz 
nego i ru r w odociągow ych zaw ierający w 
suterynach 3 izby mieszkalne, w  parterze 3 
pokoje  z kuchnią  i przedpokojem , a TTa pią* 
terku  2 pokoje  z kuchnią i przedpokojem .
W  ogrodzie 22 drzew  ow ocowych, a w p o ­
dw órzu studnia. Bliższe opisanie tej nieru* 
chom ości w aktach. N ieruchom ość pow yższa 
oszacow aną została na kw otę 28.500 zł. 
C ena w yw ołania w ynosi 21.375 zł. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w w ysokości 2.850 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gorow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało • 
letnich. P apiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane d o  w iadom ości waruntTi od ­
m ienne. Praw a osób trzecich nie będą  prze* 
szkodą do  licytacji i p rzysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lu b  jej części od  j 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła- ; 
ściwego Sądu. nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w  Sądzie grodzkim  w Stani­
sławowie O ddzia ł V. sala N r. 38.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Stanisławów , 5 lipca 1939. 2641K

SPA D K I.
I. A . 118/2S. E dykt w zywający niezna­

nych dziedziców. Rysia Chill, żona Marku* 
sa pryw atna, nam. w N iem łrow ie Lwow­
skim zmarła dnia 7 stycznia 1928 bez pozo* 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Do 
spadku po w ym ienionej obejm ującym  jed y ­
nie pieniądze w kwocie 189 zł. 37 gr. oświad 
czyli się jedynie b ra t Rafael Beglciter. ku­
piec w Bani K otowskiej B orysław , brat Szy* 
mon Beglciter cm. naucz. kanc. w S tryju, 
ul, H olów ki 21, a przez głowę Leiba Bcglei- 
tera b ratanek  Janki Bcgleiter z Borysla* 
wia. Sądow i n ic w iadom o, czy pozosta.lt 
aalsi dziedzice. K uratorem  ustanow iony zo ­
stał Samuel E lner zam. w  N icm irow ie Lw o­
wskim. K to zamierza zgłosić roszczenia do 
spadku, winien o tym zaw iadom ić Sad 
grodzki w  N iem irow ie Lwowskim w ciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego i wyka* 
zać swe prawa do spadku. Po upływ ie tego- 
okresu czasu Sąd w yda spadek tym osobom , 
które wykażą swe praw a, o ileby zaś praw  
nie w ykazano spadek przypadnie Skarbow i 
Państwa. Mgr. R. Barszak. Sędzia grodek-.

Sąd grodzki O ddział i.
W  N icm irow ie Lwów., dn. 4 lipca 1939. 2660

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I T  65 3S. 1. W alenty G adziała u rodzony  

o października 1S97 w Sw idrów cc pow iat 
D ąbrow a Tarnow ska, syn Józefa i H eleny.
2 T 66/58. Jakub K ociuba urodzony  50 mai** 
1879 w Siclcu pow iat D ębica, syn Stan-sin- 
w-a i A n ton iny . 3 T  96/3S. Jan Józef 2 im. 
Tom aszek, u rodzony  3 grudnia 1901 w Roz* 
tocc pow iat Brzesko, syn W ojciecha i A nny  
Leśniak. W iadom ości o zaginionych pod  1.
3 należy udzielić Sądowi do 6 miesięcy, 
pod 2 do jednego roku Sądow i lub k u ra to ­
rowi D rowi M ałeckiem u adw. w Tarnow ie.

Sad O kręgow y.
Tarnów , dnia 5 lipca 1939. 2661

OG ŁOSZENIA p r y w a t n e .

G alicyjskie Tow arzystw o N aftow a
,,G A L IC JA ", Spółka A kcyjna.

Bilans na dzień 31 stycznia 1939 r.
A ktyw a w złotych: I. M ajątek sta ły . R a­

fineria: G runty  zl. 130.83S.50, B udynki; a) 
fabryczne, zl. 1,743 66S.9S, b) 'm ieszkalne zl. 
241.705.S0, razem zl. 1.9S5.372.7S. Urządzę* 
nia techniczne 22,600.605.46, Inw entarz zł. 
149.539.76. Razem Rafineria zł. 24 S66.356.50 
Pozam icjscowe nieruchom ości zł 1,036.060.91 j 
Z ak łady  fiłijn e : U rządzenia techniczne zl. i
2.SS4.202.03. Inw entarz zl. 192.182.73, razem j  

zakłady filijne zl. 3 076.3S4.76. K opalnie: j 
Prawa naftowe, tereny i szyby złotych j 
26,677.182.21, U rządzenia techniczne zł. ;
12,325.753.S5. B udynk i: a) kopalniane zl. j
153.763.86, b) mieszkalne zł. 103.240.41 ra- ■
zem zl. 257.004.27- Inw entarz zl. 174 540.58, ! 
razem kopalnie zl. 39,434.550.71. II. M ają­
tek  p łynny : G otów ka w kasie i bankach zł. 
1,883.651.71 W eksle w portfelu i ink;:S:e zl.
1,131.OSO.89, papiery procentow e złotych 
273-2S6.13. akcje i udziały w innych przed* 
siębiorstw ach zl. 1,199-454.95. razem  zl.
1,472.741.08. Z apasy: m ateriały surowe zl. 
1,119.140.57, materiały pom ocnicze i pędne 
zl. 1 S27.743.06 pó łfab rykaty  zł. 87! 277.60, 
G otow e w yroby  i tow ary zl. 4.596 652.13, 
razem  zapasy zl. 8,414.793.36. D łużnicy: O d ­
biorcy zl. 3,223 070.95 .,Limano-.va‘‘ Ruchu* 
nek zaliczkow y zł. 4,038.125.62, dostawcy zł. 
2,407.146.39, różne zarachow ania złotych

2.902.617.43, w ątpliw e należności: a) weksle 
protestow ane zł. 5.762.46, b ) inne należno­
ści zł. 435.213.44, razem w ątpliw e należności 
zł. 440.975 9Ch Razem D łużnicy złotych 
15 011.936.29. D epozyty : a) w gotówce zł. 
19.756.44, b) w papierach w artościow ych zł.
1.709.43, razem depozyty  zł. 21.ió5.S7. Su­
my przechodnie zł. 9.232.13. O gółem  aktyw a 
zl. 94 35S.25421. Sum y pozabilansow e: Ż yra  
zł. 20.865.09, kaucje zł. 347.968.77, d łużn icy  
za gw arancje zł. 5S1.S30-—. Razem sumy 
pozabilansow e zł. 950.663.86.

Pasyw a w zło tych : I. K apita ły  w łasne:
K apitał akcyjny: podzielony na 360.000 ak* 
cji wartości nom inalnej po 100 zł. — zło­
tych  36 000.000.—, K apitały  rezerwow e: 
Z w yczajny kapitał zapasow y w edle § 45 
statutu zł. 2,732.128.67. N adzw yczajny fun* 
dusz rezerw ow y zł. 1,851.421.15, O p odatko ­
w any fundusz rezerw ow y zł. 6,672.978.31. 
Razem kapitały  rezerwowe zł 11 256-528.13 
Fundusz rezerwy podatku  dochodow ego zł. 
200.153.—. II. K apitał am ortyzacyjny: Saldo 
na dzień 30 kwietnia 1938 zł. 36,213.164.96, 
D opisano w roku spraw ozdaw czym  zł. 
2.6S0 0C0.— . Razem kapitał am ortyzacyjny 
zł. 3SS93.164.96. III. Z obow iązan ia; W ie­
rzyciele: A kcepty zl — B anki zł 2.049.037.28 
Dostaw cy ,i bruttow cy zł. 442.673.49, OdL 
biorcy  zł. 332.971.53, K redytow any podatek  
konsum cyjny i drogow y zł. —, Różni zł. 
2.54S.633 36 N iepodjęta  dyw idenda złotych 
1 026.006.—. Razem z o b o w ią z a n i złotych 
6,399321 66. Sumy przechodnie złotych 
35.457:20. Zysk z lat ubiegłych zł. 603.124 08 
Zysk 1938/1939 zł. 970.525.1S. O gółem  P a­
sywa zł. 94,358 254.21. Sumy pozabilansow e: 
W ierzyciele za żyra zł. 20.865.09. Wierzy* 
ciele za kaucje zl. 347.968.77. G w arancje zl. 
5S1.S30.— . Razf/m sumy pozabilansow e zl. 
950.663.86. O gólna kwota zobow iązań za­
granicznych zl. 2,466.200.93.

R achunek Zysków  i S trat 
za czas od 1 maja 1938 do 31 stycznia 1939.

S traty  w zło tych: K oszty adm inistracji
ogólnej zl, 236 259 64. P rzerobiona ropa  z 
zakupu zl. 3 520.178.31, K oszty fabrykacji 
zl. 5,866.351.92. K oszty sprzedaży złotych 
2.446.567.59, K oszty kredytów  zl. 39.57245. 
P odatk i; państw ow e i kom unalne złotych 
47S.3CS66, konsum cyjny i drogow y zł. 
4 994 304.35. razem podatk i zł. 5,472.613 01- 
Różnice kursow e zł. 19.832.52. O dpisy  am or 
tyzacyjne zl. 2.6S0.000 —, O dpisy nieścią­
galnych pretensji zł. 121.826.49. Zysk zł. 
970.525.18. O g ó h m  zł. 21,373.727,11.

Zyski w złotych: Przychód ze sprzedaży 
i inne w pływ y zl. 21 375.727.11. Ogółem zl. 
21 375.727 il 1. 2659

O B W IE SZ C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipoteczne­

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając 
się na R ozporządzeniu  P rezydenta RzplteJ 

j z dn ia  27 październ ika 1932 N r. 94 poz. 
i 812 Dz. U . R. P. ogłasza niniejszym , żei 
! 1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
i należności z długoterm inow ej pożyczki hi*
| potecznej przez B ank w ydanej, odbędzie 

się w  obecności delegata D yrekcji 
! licytacja niżej podanej nieruchom ości.
! 2) Licytacja odbędzie się p rzed notariu* 

szem p. Drem Bolesławem  Trzosem  w jego 
j kancelarii we Lwowie przy  ul. Rom anow icza 

L. 6 w niżej oznaczonym  term inie. 3) Pod* 
staw ą licytacji będą w arunki licytacyjne,

!■ ustanow ione Rozp. Prez. Rzpltcj z 27/X- 
1932 N r. 94 poz. 812 Dz. U . R. P. 4) P ra , 
wa osób trzecich nie będą p rzeszkodą li*

! cytacji i nabyw ca uzyska praw o własności,
| o ile te  osoby najpóźniej na licytacji, a 

przed wezwaniem  do czynienia postąpieft 
| me wykażą, że w niosły pozew  o zwolnię* 
i nie catej nieruchom ości lub jej części od 
; egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­

pow ania egzekucyjnego. 5) A k ty  postępo ,
J w ania egzekucyjnego można przeglądać w
■ A kcyjnym  B anku H ipotecznym  we Lwo- 
i wie, p!. H alicki 15, codziennie z wyjąt* 
i  kicm niedziel i św iąt w godzinach od  9-tej 
i do 13*tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
I p rzed  term inem  licytacyjnym  w kancelarii 
j wyżej w ym ienionego notariusza w godzi* 
j nach urzędow ych. 6) Zam ierzający licyto*
1 w-ać mogą w ciągu ostątnich siedmiu dni 
i przed licytacją oglądać nieruchom ość co- 
! dziennie od godziny 8*mej do 18*tej, z wv»
| jątkiem  niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
I śc;a do skutku sprzedaży dla b raku  licy*
. tantów  druga i ostatnia sprzedaż od zniżo*
! nego szacunku odbędzie się bez powtór*
I nego zaw iadom ienia, nie wcześniej jednak 
i jak po upływ ie dw óch miesięcy od dnia
■ pierwszej licytacji.
j a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho-
j mości: 2 parterow e budynki m ieszkalne z 
i p rzybudów ka. A
i b ) Miejsce położenia nieruchom ości (gmi 
; na kat.): Stanisławów , ul. Zarw ańska 14.

c) N azw isko d łużn ików : M ozcs Gold*
stein, D aw id G oldstein, Fciga G oldstein

d) L. wyk. hip. oraz miejsce przechow a­
nia ks. grunt.: 525 ks. gr. gm. kat. Stanisła­
wów. Sąd okręgow y w Stanisławowie.

c) Cena w yw ołania: zl. 22.704. 
f * W ysokość rękojm i: zl. 2.009. 
g) Term in licytacji: 18 sierpnia 1939 go* 

dżina 10-ta.
Lwów dnia 30 maja 1939 r. 2656

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

O B W IE SZ C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipoteczne- 

j go wre Lwowie, pl. Malicki 15, opierając się 
I na przepisie art. 48 rozporządzenia Prezy* 
i denta Rzpiitej z dnia 27 październ ika 1932 
: N r. 94 poz. 812. Dz. U . R. P. ogłasza miniej 
| szym, że celem ściągnięcia zaległości i re* 
j sztujących kapitałów  zpn . z długoterm iłiow . 
; pożyczek hipoteczn. praez B ank  w ydanych 
i odbędzie się w obecności delegata D yrek- 
j cji w b iurze notariusza p. -dir. Bolesława 

T rzosa w e Lwowie, p rzy  ul. R om anow icza

6 w dniu  17 sierpnia 1959 o godzinie dz ie ­
siątej sprzedaż w drodze drugiej publicznej 
licytacji jednopiętrow ego budynku  murowa* 
nego mieszkalnego z parterow ą dobudów ką 
drew nianą dla stróża z pn. i dw óch b u d y n ­
ków  parterow ych drew nianych, mieszkał* 
nych. po łożonych w D rohobyczu  (W ójtow ­
ska G óra) przy ul. G ołębiej L. 15 obj. w hl. 
130 ks. gr. gm. kat. D rohobycz — W ójtow ­
ska G óra, p rzy  Sądzie grodzkim  w Droho* 
byczu prow adzonej. W łaścicielami pow yż­
szej nieruchom ości są C-haim Eskeles, Moj* 
żesz Eskeles, Józef Eskeles D ora Eskeles, 
A dela Berta 2 im. Eskeles. A braham  Eskc- 
les, F ryda Szyker.

Cena w yw ołania w ynosi zl. 42 C00, zaś 
rękojm ia zł, 17.000.

W  miarę zgłoszenia należności przew i­
dzianych w  art. 7 ust. 5 i  art. 49 powoła* 
nego rozporządzenia, tak  cena w yw ołania, 
jak i rękojm ia będą odpow iednio  podw yż­
szone na term inie licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji będą  w arunki Licyta­
cyjne, ustanow ione wyżej pow ołanym  ro z ­
porządzeniem .

Praw a osób  trzecich nie będą  przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska praw o w ła , 
sności, o ile te osoby  najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż p rzed  wezwaniem do czy* 
nienia postąpień  nie w ykażą, i i  w niosły  
pozew  o zw olnienie całej n ieruchom ości 
lub jej części od  egzekuqi i że Uzyskały 
zaw ieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A k ty  postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  B anku H ipo* 
tecznyin we Lwowie, pl. H alicki 15 co* 
dziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt w  
godzinaoh o d  9*tej do 13*tej, zaś w  osta* 
tnich trzech dniach przed term inem  licy* 
tacyjnym  w kancelarii wyżej w ym ienione, 
go notariusza w godzinach urzędow ych.

Z am ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni p rzed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 do  18 z w yjątkiem  niedziel i świąt.
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F R A N C U S K O  - PO LSK IE 
T O W A R Z Y ST W O  G Ó R N IC Z E  

Spółka A kcyjna.
B ilans z dniem  31 grudnia 1938 r.

A ktyw a w złotych: I. M ajątek  stały: Pra* 
wa naftow e tereny  i szyby zl. 23.757.495.36, 
U rządzen ia  techniczne zl. 2,910 052 S6, Bu- 
dynnd: a) kopalniane zł. 11.785-39, b) iniesz* 
kalne zł. 9.735.72, razem zł. 21.521.11, In 
w entarz zł. 11.06823. II. M ajątek  p łynny: 
G otów ka w kasie i bankach zł. 13.389.42. 
Papiery procentow e zł. 24.651.3". Z apasy: 
a) m ateriały surow e zł. 73.402 10. b) m ate­
ria ły  pom ocnicze zł. 518.6S5.17, razem za* 
pasy zł. 592.087.27. D łużnicy: a) odbiorcy  
zł. 649.586.74, b) dostaw cy i brumowcy zł.
26.550.89, c) różne zarachow ania z! 55.795 52 
razem dłużnicy zl. 709.931.15. Z deponow ana 
gotów ka i papiery w artościow e zl. 520.01,

I Straty ,z la t ubiegłych zł. 416.715 52. O gó­
łem aktyw a zł. 2S,457.412.30.

Pasyw a w złotych: I. K apitały w łasne:
K apitał akcyjny podzielony na 110.000 ak* 
cyj -wartości nom inalnej po 120 zi. — zło­
tych 13,200.000.—, kapitały  rezerwow e; Zw y 
czajny kapitał zapasow y zl. 19-647.34. II. 
K apitał am ortyzacyjny: Saldo na dzień 30 
kwietnia 1938 zł. 2,073.97564. D opisano w 
roku spraw ozdaw czym  zł. 90.700.— razem 
kapitał am ortyzacyjny zł. 2,164.6~5.64. III. 
R achunek specjalny przejściow y różnic k u r­
sow ych zł. 7,219.562.05. IV. Wierzyciele-; a) 
banki zł. 1,840.290.42. b) dostaw cy i brutto* 
wcy zł.. 8.566.70, c) odbiorcy zł. 91.122.13, 
d) k redyty  zł. 3,852.116.89, e) różni zł. 
59.516.77. razem wierzyciele zl. 5-351 612.91. 
Z ysk z, okresu spraw ozdaw czego zl. 1.914-56. 
O gółem  Pasyw a zł. 2-S 457.412 30. O gólna 
kw ota zobow iązań zagranicznych złotych 
5,692.407.31.

Rachunek Zysków  i Sh-a; 
za czas od 1 m aja 1938 do 31 grudnia 1938.

S traty  w złotych: K oszty ruchu szybów  
zł. 429.9S6.il, P odatk i państwo-,ye i kom u­
nalne zł. 15.907.39, O dpisy  am erryzacyjne 
zł. 90.700.—, Zysk z okresu sprawozdawcze* 
go zl. 1,914.36. O gółem  zł. 558 5. ” Sź,

Zyski w złotych: Przychody ze sprzedaży 
i inne wpływ y zl. 53S.507.S6. Ogółem zł. 
53S.507.S6. 2657

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I „R O PA "
Spółka A kc. Przem ysłu N aftow . we Lwowie
zaw iadam ia, że w  dniu  21 lipca 1939 r. o go­
dzinie ll*tcj odbędzie się w  lokalu  Zarządu.

wc Lwowie, przy ul. N abiclaka L. 30 
Z w yczajne W alne Zgrom adzenie A kcjona- 

riuszów
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) O dczytanie p ro toko łu  ostatniego W al­
nego Z grom adzenia; 2) Spraw ozdanie Z a­
rządu i R ady N adzorczej z czynności za rok 
193S oraz przedłożenie b ilansu i rk. strat 
i zysków ; 3) W niosek K omisu Rewiz. na 
udzielenie w ładzom  Spółki pokw itow ania z 
ich działalności; 4) Powzięcie uchw ały o 
rozdzielę zysku za rok 1938; 5) V 'y b ó r 2
członków  R ady  N adzorczej do myśli § 13 
statu tu ; 6) W nioski i interpelacje.

PP  A kcjonariusze zamierzające* wziąć u* 
d z i a ł  w W alnym  Z grom adzeniu w inni zło­
żyć sw oie akcie lub  zaśw iadczenia o złoże­
niu akcyi w  depozycie najm niej na 7 dni 
nrzed term ;nem Zgrom adzenia w b iurze 
Spółki wc Lwowie, przy  ul. N abiclaka 1. 30.
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ZB IÓ R K A  na cele Tow arzystw a R idna 
Szkoła" p rzeprow adzona 17—25 maja 1939 
dozw olona LLzędem W ojew ódzkim  we 

i Lwowi-e, Stanisław ow ie i T arnopo lu  dala z
i terenu W ojew ództw a Lwowskiego 2639 39 
| zl.. Stanisław ow skiego 1.214.03, T arnopo l­

skiego 2 809 41 zł. 2658
G łów ny Z arząd Tow arzystw a Ridr.a Szkoła,.
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